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Wychodzi co po- 
niedziałek jeden nu- 
mer. Prenumeratę 
przyjmują ces, król. 
pocztamty, księgar- 
nie krajowe, jakoteż 
w kantorze Tygo- 
dnika w gmachu tea- 
tralnym hrabi Skarb- 
ka na 2. piętrze. 


ROLNICZO-PRZEMYSZOWY. 


OG 


Rokh siódmy 


Rocznie płaci się 
we Lwowie 10 ZIT. 
mon. konw., na pro- 
wincyi 11 złr. 36 Kr» 
mon. konw. Prenu- 
merata półroczna nie 


przyjmuje się, 


WE LWOWIE DNIA 8. STYCZNIA 1844 ROKU. 


Przegląd: Uwagi „Antoniego Mysłowskiego nad handlem zbożowym z Galicii do Odessy, i nad zapro- 
wadzeniem żeglugi parowćj na Dniestrze. (Ciąg SZ — Katechizm dla sadowników. 


Uwagi Antoniego Miysłowskiego nad 

handlem zbożowym z Galicii do ©- 

dlessy, i nad zaprowadzeniem zeglu= 

gi parowej ma MWniestrze, teraz od 

Haorepca, a po zregulowaniu wyż= 

szej części tej rzeki, od wsi Hiozwa= 
dowa aż do Odessy» 


(Ciąg dalszy.) 


BA 72 Pomimo. powyższych niedogodności i utru- 
oa ten handel i przesyłki W większych par- 


tyjach, zwiększających całkiem TINRO ZOME wy- 
datki transportu, jest i ta okoliczność iż trudność 
w dostaniu fur, stawia czasem przedającego w poło- 
Żeniu i potrzebie cząstkowego wyładowywania psze- 
nicy w bardzo małych oddziałach , po fur kilkadzie- 
siąt a często po kilkanaście, co czasem kilka tygodni 


a bardzo często, przy większćj zwłaszcza ilości- 


galarów, kilka miesięcy trwać może. Przeto flisacy, 
których na każdym galarze jest czterech, a którzy 
przybywszy z.galarami do Benderu lub Majak, mogli- 
by wracać do domu i powtórnie ruszać z nowym 
transportem , muszą tu być koniecznie żatrzymani, 
częścią. jakogłióże niewyładowanćj jeszcze pszenicy, 
częścią zaś jako dozorcy przy furach z pszenicą 
wysyłanych: gdyż inaczćj fury, które niemierzone 
worki z galaru zabierają i niemierzone także w Odessie 
oddają , kradłyby w kilkudniowćj swój podróży nie- 
równie- więcćj, niź im się to teraz udać może, gdzie 
dodani do transportu dozorcy, troskliwie onego pił- 
nują. Zwykle do wałki, z 20 lub 30 fur żłožonéj, 
daje się dwóch dozorców, dla odmieniania się w nocy, 
i łatwiejszego pilnowania. Jakato: trudność, co dnia 


prawie wysyłając pszenicę w tak małych oddziałach, 
mieć tyla pewnych i rzetelnych dozorców! 


$. 10. Odessa nigdy jeszcze nie była tak prze- 
pełniona i zasypana zbożem , aby pszenicę dobrego 
gatunku zagraniczne okreta- w ciągu każdego: roku 
nie wykupiły i nie wywiozły. Nawet od roku 1851- 
dla widoków handlowych Galicii polepszył się ten 
stosunek : w najpiękniejszćj i najżyzniejszćj glebie 
liczne dobra (na Wołyniu, w Kijowskiem i na Po- 


dolu) dostarczające dawnićj blisko 250000 czetwierty 


pszenicy do Odessy, . przeistoczone „teraz. na woj- 
skowe osady, zmieniły zupełnie systemat gospodarczy 
i ani jednym korcem pszenicy nie zasilają już więcćj 
portu odeskiego. Sama Humańszczyzna ,- własność 
niegdyś Alexandra Potockiego, dostarczała Odessie _ 
40000 czetwierty pszenicy własnćj produkcii. Znaczny 
ten ubytek daje się czuć na placu odeskim: dla 
czego Galicia, mając spławną rzekę Dniestr, prze- 
pływająca przez większą połowę naszego kraju, nie 
mogłaby go pokryć z własną korzyścią? Mojem zda- 
niem obwody -czerniowiecki, kołomejski, stanisła= 
wowski, ezortkowski, część brzeżańskiego i tarno- 
polskiego, mogą co roku z wielką łatwością 300000 
czetwierty pszenicy, czyli przeszło 500000. korcy 
naszćj miary przesłać i korzystnie spieniężyć w 0- 
dessie. Biorąc przecięcie cen odeskich, najskro0- 
mnićj wyrachowane na 16 rubli assygn. za CZE- 
twiert, po odtrąceniu cła i wydatków przesyłki, 
parową Żegluga najmnićj 4500000 złr. m. k. czyli 
przeszło 380000 czerwonych złotych co róku obeych 
pieniędzy wpłynęłoby do kilku obwodów Galicii za 


_ produkcię pszenicy, którćj w latąch urodzajnych „nie 


możemy u nas sprzedać i po najniższych cenach. 


$. 11. Rząd rossyjski pobierając co roku prze- 
szło 100000 rubli srebr. za same cło, chętnie , bo 
nie tylko. bez własnćj straty, ale powiększeniem 
swych dochodów byłby powodowany ułatwiać ile 
możności napływ do Galicii, zagranicznćj gotówki 
z Anglii i Francii it. d. transito tylko przez Odessę 
przechodzącćj. Nareszcie oprócz rękojmi własnego 
Rossyi interesu i korzyści, mamy konwencie han- 
dlowe, które nam trwałość tak pięknego odbytu za- 
bezpieczają.*) Rząd rossyjski dał nam świeży tego 
dowód odrzuciwszy skargę obywateli podolskich, 
wspartą przedstawieniem kamienieckiego gubernatora 
pana Ratiszczew'a, o zamknięcie portu odeskiego dla 
pszenicy galicyjskićj. Zdaje się Że Rossyi nie mało 
musi zależyć na handlu na Dniestrze, kiedy hra- 
bia Worońców, teraźniejszy gubernator Małorossji, 
mąż powszechnie szanowany i wielce zasłużony, 
zapewne trafiając w myśl swego rządu, zaprowadza 
Zeglugę rządowemi statkami parowemi ńa Dniestrze 
od Odessy aż do Jampola, a może i do samćj granicy. 
Więc i ta okoliczność pomimaby zaspokoić obawę 
tych, którzy mniemają, Że rozszerzona galicyjska 
Żegluga na tćj rzece nie byłaby na rękę dla intere- 
sów handlu rossyjskiego. **) 


$. 12. Przepełnienie produkcii zboża w chle- 
bnych wyżćj wspomnianych obwodach Galicii, oraz 


ENN 


=, 


e) Konwencia między najjaśniejszym cesarzem austry- 
jackim etc. a najjaśniejszym cesarzem wszech Ros- 
syi, królem polskim etc., w następności warunków 
traktatu z dnia 3, maja/21. kwietnia 1815, handlu 
prowincyi, należących do Polski, tak jak w r. 1772 
istniała, tycząca się. Podpisana w Petersburgu 
dnia */, sierpnia 1818, w ratyfikacyjach wymie- 
miana dnia °% listopada 1818, bez m. dr. w 4ce 
stronic 77. (po polsku i po E S 


*) W Gazecie lwowskiéj nr. 71 i 94 z roku 1840 
i w nr. 38 z roku 1841, jest obszerne doniesienie 
© środkach przez rząd rossyjski w celu ułatwienia 
„żeglugi na Dniestrze przedsiewziętych , a miano- 
wicie: 

a) © kanale Surowcowa wykopanym naprzeciw 
włości Majaki od Dniestru aż do rzeczki Tarań- 
-czuk, z któregoto kanału statki ładowne wstąpi- 
wszy w tę rzeczkę, płyną nią dalćj do Limanu 
Dniestru. 

b) © działaniach komissii wyznaczonćj przez 
rząd rossyjski w celu uregulowania Dniestru od 
Galicii aż do Limanu, 
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możność pewnego i stałego spława na Dniestrze, 
wskazuje nam potrzebę ustalenia handlu z Odessą 
za pomocą parowéj Żeglugi na tćjże rzece. Oszczędzi 
ona nam przeszło 300000 złr. m. K., które przewóz 
na osi pociąga za soba; zaszanuje nasze lasy, 
ochroni nas od straty przeszło 200000 zir. m. K- 
na tysiącu galarów , które w takićj ilości mogłyby 
być tam tylko jako drzewo do opału zmarnotrawione. 
Zaprowadziwszy żegluge parową na Dniestrze, mo- 
znaby zmniejszyć o 7, części liczbę flisaków, przete 
wydatki przesyłki zmniejszyłyby się o 90000 zr. m. k.. 
Przytćm zatrudniłoby się czém innćm 3000 ludzi x 
którzyby, co roku parę miesięcy przy galarach tracić: 
musieli. Żegluga ta spieniężyłaby nam miliony arszy- 
nów płótna, worowiny i około 100000 cetn. węgla ka= 
miennego ; ułatwiłaby nam i pomnożyłaby wywóz in- 
nych produktów galicyjskich, skreślonych na oddziel- 
néj tablicy ; jednem słowem dałaby nam tysiączne 
korzyści , których PORA niepodobna z dokładno- 
ścią obliczyć! 


Tablica 
przedmiotów handlowych z Galicii do Odessy przez- 
Brody wywożonych. 


austr 
cło || Rossyjskie cło 
x wy- 
Przedmiot cho- W LODOWE 
dowe f 
cetnar E i 
kr. E | Z 
Ałun . 4%, ||bierkowiec|—| 76 
Okowita s 7 ankier |25| — 
Antymonium . . . 14 pud —| 15: 
Dziegieć brzozowy : 1% || beczka” |=| 30 
Magnezia . . . ą 47 pud —| 60 
Masło .”. E 5 | zakazane |—| — 
Żelazne towary, kosy t. d. 5 pud —| 30 
Kartofle . . . fi wolne | od |cła: 
Obrecze; klepki. i * d. UA pud —| 25 
Len, xa. 6 wolny |od |cła 
Mięso solone i słonina . 6% || pud 3| — 
Wyroby szklanne er ! 
naryjne e 050: 4 || zakazane |—| == 
Grafit datioie TA pudi |—| 5 
Gips . gen ża s» |— a 
Konopie . 5 G 0 wolne |od] c 
Nasienie konopne m i ar i »|» 
Żywica, smoła i te d. . 147 beczka |=! 30 


n = $1 


‘austr. 
cło || Rossyjskie cło 
Przedmiot | cho- wchodowe 
=! 
| —-— 
|cetnar ń| s 
Ba | E | 5 
Drzewo budowlane i na | 
wyroby pięc $ Jr pud —| 25 
Wapno . =. aiy 6 » —| 5 
Dery mae i 4 » 5| — 
Nasienie koniczyny . A wolnej od | cła 
Mąka z kości . . . 1 >» |>|» 
Węgle drzewne, kamienne T/a » »| » 
Kreda . . e y, |bierkowiec| 1| — 
Nasienie Iniane 14 - wolne |odjcła 
Płótna zgrzebne, żaglowe, 
worowe i pakowe . . w%, || zakazane |—) — 
"Oleje Imiane, ROROCE > 6% » =| — 
Potaz 5. we 18 ||bierkowiee| 3) — 
Nasienie rzepaku 1 wolne |od| cła 
Wody mineralne . 3 2 |>| >» 


Ramienie na osełki i po- 


< sadzkę, z Trembowli . s pud |—}] 2 


Nierogacizna . . sztuka 24 sztuka |—| 18 
MAZ co R : 1, || beczka |— | 30 
Wina węgierskie a 2 oxewt |13| — 
SOLE u dE Z a woa pud —| 35 


— Oprócz tych przedmiotów dla Żeglugi na Dnie- 


strze z Galicii do Odessy, jest nader wielkićj wagi 
transitowy czyli przechodowy handel, który dotąd 
prowadzi się na osi przez Brody, i jest połączony 
z wielkiemi kosztami. Ilości onego w szczególności 
jako i całego handlu w ogólności na cetnary, dla 
braku pewnych dat, nie można tu z pewnością ozna- 
czyć, wszakże w Sprawozdaniu o kolei žela- 
znćj galicyjskićj znajduje się obliczenie han- 
Alu w ogóle z Galicii, które tutaj sumarycznie za- 
mieszczam : | 


m) Wywóz do Brodów, Rossyi i Multan, roczn. cet. 23822. 


)Przechodowy handel zBrodów iRossyi » 37382. 
©) Wywóz do Multan » 24550. 
a) Przywóz z Multan i Bessarabii » 28550. 
e) Przechodowy handel do Multan iz Multan» _ 1116. 


Razem cetn. wiéd. 115420. 


` Gdyby tylko joina część z wyliczonych wyżćj 
artykułów była przewożona parowemi statkami na 


Dniestrze, o czćm bynajmnićj wątpić nie należy, 
gdy zważymy że przewożenie tych przedmiotów na 
statkach parowych przeszło o połowę mnićj koszto- 
wać będzie, niżeli terazniejsze koszta transportu 
lądowego z Brodów do Odessy wynoszą: ponieważ 
lądowy transport wraz z cłem wynosi 4 1/2 rubli 
srebrnych od puda czyli 40 funtów polskich, a po 
odtrąceniu cła, sam przewóz wyżćj trzech rubli sr. 
od puda kosztuje, — tedyby przewóz ich sowicie 
pokrył nie tylko procent od włożonego na statki 
kapitału, ale i utrzymanie ich roczne. 


II. 


Li 
Obliczenie kosztów terazniejszego transportu psze- 
nicy galarami na Dniestrze do Odessy. 


$. 1. Nabycie galaru, na który 500 korcy 
pszenicy można ładować, kosztuje teraz 
przy zwiększonćj onych potrzebie, najmniej 

Umontowanie tegoż, to jest dwadzieścia kil: 
ka ligarów i tarcice, na których kładą się 
worki, przy dobrém urządzeniu kosztuje do 

Trzysta worków czetwiertnych lub sześćset 
półczetwiertnych , na które potrzeba mnićj 
więcćj 1500 arszynów, przy podrożałćj ` 
teraz worowinie ,- będą kdsztować wraz 
z szyciem”. 

Sześć 50 Aszytiówyth Dime poda na 
namioty, dwóma rzędami dla dokładnego 0- 
krycia worków urządzone, wraz z uszyciem 

Czterech fiisaków potrzebnych do jednego 
galaru, do przednich i tylnych wioseł, ka- 
zdy (jeżeli są zdatni) po 30 złr. m, k. . 

Cło po dwa złote od czetwierty opłacane na 
komorze rossyjskićj, z małą opłatą na ko- 
morze austryackićj, wyniesie po 30 kr.m.k. - 
od czetwierty, czyli od 300 czetwierty 150 ,, 

Fury do przewiezienia z Benderu 3800 cze- 
twierty pszenicy do Odessy, po 1zr. m.k. 
od czetwierty, wynoszą . . . «kge 

Oficialiści, z których jeden lub Jy muszą 
wydawać podług konsygnacii worki z ga- 
larów przychodzącym furom, dwóch któ- 
rzy w Odessie w szpichlerzu te odbierać 


m. k. 
200 zr. 


40 „» 


- 400 ,, 
40 27 


120 ;, 


300 ;, 


do przeniesienia 950 zr. 


— 12 


7 przeniesienia 
Z a 
'musżą, a dwóch którzy jeżdzą za na- 
jęciem fur i sprowadzaniem tychże, — 
każdy biorąc półrubia dziennie stra- 
wnego — kosztują trzy ruble dziennie ; 
przy skupieniu, przesuszaniu i prze- 
' młynkówaniu skupionego zboża, oraz 
'tegoż wyładowywaniu i przedaży, €0 
"trwa blisko półroku, najmniej na ka- 
Zdego półrocznie po 50 zr. licząc, 
' razem 300 zr. m. k. kosztować mu- 
szą. Dopuśćmy że prowadzą 20 gala- 
rów czyli 6000 czetwierty, albo do- 
'puśćmy Że w dwóch miesiącach wyła- 
dowywanie ukończy się, przeto 80 
flisaków, oprócz powyższćj płacy 
dziennie po 30 kr. w. w. albo 46 zr. 
m. k. dziennie kosztują: 60 dni po 
16 zr. mnożąc, wypadnie 960 'zr.; 
strawne oficialistów 60 dni po 5 zr., 
wypadnie 300 zr. ; półroczna piaca 
„ tychże 300 zr. Dozorca prowadzący 
za każdym razem sto czetwierty, 0- 
prócz płacy fisaka, bierze'strawnego 
rubla, przeto 60 rubli czyli 96 zr. 
przybywa, zatóm koszta te wyno- 
< sząee razem 1656 zr. m. k. dzieląc 
na 20:gaiarów, w wypadnie na jeden. ga- 
lar koniecznego wydatku, po-mniéj 
. Wigcéjosi rran n snee ie 
Najęcie szpichlerza na trzy miesiące 
w Odessie jest niezbędnie potrzebne : 
~ tyle bowiem może upłynąć czasu, nim 
wszystko pozwozi się i przeszufło- 
waniem pszeńica pozbędzie się nacią- 
gnionćj wilgoci na galarze iw podróży 
« na osi; na 6000 czetwierty szpichlerz 
najęty kosztuje najmniej na trzy mie- 
siące 800 zr. m.k.; przeto na m 
« galar wypada =°. © « *** = 
Do kilkakrotnego przeszufiowania 300 
czetwierty, w ciągu dwóch lub trzech 
a "A 30 SAD po 48 kr. 
MKS > 


83 zr. m. k. 


45 rJin U 


24 U PUU 


OOOO ZDK DOE KEES ORO 
do przeniesienia 107% zr. m. K. 


950 zr. m. K. 


z przeniesienia 1072 zr. — Kr- 


Komisant bierze dwa procentu, mekler 
zaś bierze półprocentu od przedaży, 
licząc po 16 rubli czetwiert, wyniesie 
od 300 czetwierty 

0d mierzenia płaci się 7 kopiejek mie- 
dnych za czetwiert; z tego połowę 
3 112 przedający, a drugie 3 18 ko- 
piejek kupujący płaci; zatćm od 300 
czetwierty . ;-. » . 3 


48 1935 06679. 


Ry 30» 


Przeto na kupienie galaru i doprowa- 
dzenie ładunku onego do miejsca 
przedaży, trzeba mieć gotówki - 1123zr.80 kr. 


Z tego zwróci się za galar w Benderze 


sprzedany, mnićj więcój . . . . 1002r. — kr- 

Za trzysta worów czetwiertnych lub 600 
półczetwiertnych, 36 rubli sr. czyli . 5Ż ,, 363 
22 „ RA „» 


Za sprzedane namioty . 


Razem 180 zr. — kr. 


Odtrąciwszy od 1122 zr. .30 kr. sumę 180 ZP., 
pozostanie 942 zr. 30 kr.; co wynosi na czetwierb 
wydatków 8 zr. w. w. czyli 8 zr. 12 Kr. m. K., 
czyli mnićj więcćj na korzec pszenicy 4 112 zr. W. We 

Kupno czetwierty pszenicy, jak teraz. u nas 


„ na Podolu za korzec płacąc po 4 zr. w. w., wyniesie 


8 zr. w. w. Wydatki na przesłanie jćj do Odessy wy- 
niosą 8 zr. W. W-, razem 16 zw. w. w. Licząc rubla 
asygn. po 27 kr. m. k., 16 rubli asygn. uczynią 18 
zr. w. w. Więc na jednój czetwierty mamy zysku 
2 zr. w. w. Ten mały wprawdzie zysk ochraniająe 
nas teraz od straty i zapewniając nam odbyt na- 


„szych produktów, podajenam szansę zysku w latach po- 


myślniejszych: bywają bowiem lata w których cena 
pszenicy! za czetwiert stoi po 24, 30, a nawet, cza- 
sem i 40 rubli asygn. Powyższa przeto cena 16 
rubli asygn. w przecięciu za czetwiert wzięta, po- 
liczona jest bardzo skromnie; lecz, za to nie są tu 
policzene ani procent od kapitału włożonego w ku- 
pno 500 korcy pszenicy, robiących ładunek jednego 
galaru , ani od wydatków prowadzenia onego da 
Odessy, wynoszących 942 zr. 30. kr. m. k. jak w po- 
wyższym $. powiedziałem, ani koszta podróży i 
pobytu właściciela transportu w Odessie. Które to 
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kwoty razem złączone wyniosą około 2000 zr. m.k. 
od jednego galaru i raz wydane najmniej 6 miesięcy 
bez procentu muszą być w obrocie. 

g. 2. Spławianie zboża na tratwach jest wpra- 
wdzie tańsze, niżeli na galarach, z powodu łatwiej- 
széj i -preęeđszéj budowy tratew, oraz z powodu 
oszczędzenia straty na sprzedaniu za bezcen gala- 
rów. Na ładunek 300 czetwierty pszeniey potrzeba 
na tratwy. najmnićj 200 .jodeł, długich na 6 sążni, 
które układają się w pięć klatek, jedna za drugą ; 
a Że na tratwy musi być drzewo budowlane dobie- 
rane, przeto sprawienie ich będzie więcćj koszto- 
wać, niżeli galarów. Chcąc i tego. sposobu sami do- 
świadczyć, na przyszłą wiosnę, hr. Artur Gołu- 
chowski w większćj części, ja zaś w mniejszćj czę- 
ści poszlemy niektóre oddziały naszego zboża także 
i na tratwach do Odessy; wszakże podług wiadomo- 
ści, którychem na miejscu w Odessie nabył, zdaje 
mi się, że to przedsięwzięcie nie odpowie naszemu 
oczekiwaniu: bo jodłowego drzewa, 7 którego tra- 
twy się zbijają, Dniepr może Odessie więcćj i po 
cenach dosyć niskich dostarczyć z wielkich lasów 
litewskich i puszcz rossyjskich, niżeli go Galicia wy- 
syłać może. Sosnowe zaś drzewo możnaby korzys- 
tniéj w Odessie spieniężyć , lecz tego mało sami 
mamy, i tego u nas w Galicii zaledwie w podwójnćj 
wartości drzewa jodłowego i to bardzo rzadko i 
2, trudnością dostać można. eż: 


HI. 
0 zaprowadzeniu parowej żeglugi na Dniestrze., 


$. 1. Bez pomocy parowych statków nie mo- 
„glibyśmy nigdy wysyłać galarami do Odessy co 
„oku większćj ilości pszeniey, a tem mnićj dójść 
«do przesyłki 300000 .czetwierty, co przenosi pół- 
miliona korcy, a to z następnych przyczyn : 
a) Pod przewiezienie powyższćj ilości pszenicy 
~= nie mogąc więcój nad 300. czetwierty ładować 
'na jeden. galar- potrzeba byłoby co roku tysiąc ga- 
larów budować, które teraz. kosztowałyby rocznie 
„najmnićj 200—250000. złr. m. k. ; poźnićj zaś by- 
łoby. nabycie. ich.nierównie droższe... Dla niemożności 
_holowania ich, nietylko teraz, ale i poźnićj musiały- 
by być sprzedawane w Majakach za osmą lub i dzie- 
siata część swój wartości. — 


5) Na same boczne borty do galarów wycho- 
dziłoby eo roku 2000 sztuk najpiękniejszych jodeł, 
których z powodu długości i potrzebnój do tego 
użytku grubości, — pomimo że nasza okolica obfitsza 
jest od innych w lasy — za kilka lat niedostałbyś 
za Żadne pieniądze; 100000 tarcie, dwucalowćj 
grubości i w najlepszym gatunku, traciłby kraj za 
bezcen ; także do 30000 wręgów, czyli odziomków 
z korzeniem, od 1% do 14 łokci długich. Do budowy 
jednego galaru wychodzi blisko 200 siekierników ; 
któż jest w stanie na Kilka lub kilkanastomilowćj 
przestrzeni, gdzie teraz w miejscach nad Dniestrem 
położonych, galary budować umieją, dostać 200000 
o jednym czasie zdolnych siekierników? JakZeby się 
ich cena i cena drzewa budowlanego podniosła przy 
tój pewności, Że eo roku tak znaczna liczba gala- 
rów musi być budowana? Także byłoby niepodo- 
bieństwem dostać 4000 zdolnych i trzeźwych flisa- 
ków, a od ich zdolności zależy bezpieczeństwo .ca- 
łego transportu. 


c) Na przewiezienie półmiliona korey pszenicy na 
42to-milowćj przestrzeni od Benderu do Odessy , 
byłoby potrzeba Koniecznie wyszukać i nająć naj- 
mnićj 60000 fur, i to w czasie sianokosów, a często 
i Źniwa: (gdyż transport idzie nie wtedy gdy chce- 
my, ale wtedy gdy woda sprzyja) takićj mnogości 
fur , w przeciągu kilku nawet miesięcy , nie mogły- 
by tamte okolice dostarczyć, a gdyby i dostarczyły, 
to ceny ich byłyby tak wysokie, iżby cały być mogący 
zysk przedsiębiercy wyczerpywały. 

d) Przy małćj ludności tamtych okolic , podobny 
ubytek fur (wielkim zarobkiem gospodarstwu uję- 
tych) byłby nader dotkliwy nie tylko dla posiada- 
czów tamtejszych włości, ale może nawet i dla sa- 
mego rządu. 

e) W roku 1843 przesyłka Z Galicii, do. prze- 
wiezienia 30000. czetwierty ,  potrzebowałą mnićj 
więcćj 5000 fur, a jednak wyładowywanie moich 
galarów , pomimo Że pięciu „czynnych „oficialistów 
było niem zajętych, trwało „blisko dwa „miesiące. 
Na niektórych galarach dla. braku fnr, „pszenica 
leżała znacznie dłuźćj; z tćj więc próby łatwo mo- 
žna wnosić, ileby przybyło zwłoki, iłe podwojonych 
wydatków., „gdyby. potrzeba powyższćj ilości „fur 
pomnożyła.się 0.12 razy? Nadto pszenica oprze- 
siakła wilgocią , przez „kilka „miesięcy „zamknięta 


= Sy — 


w worach , nie mogąc być szuflowaniem przewie- 
trzona, mogłaby nie tylko zatęchnąć, ale i być u- 
szkodzona od wołczków, owadu tak szkodliwego 
dla ziarna; jakoż w niektórych oddziałach prze- 
syłki z r. 1848, z powodu zbyt długiego leżenia 
pszenicy na galarach, wołezki w znacznćj ilości 
były się pojawiły. ; 


$. 2. Wyliczywszy mnogie wydatki i niedogo- 
dności niezbędnie z przesyłką pszenicy na gala- 
rach połączone, przystępuję teraz do skreślenia 
w krótkości oszczędzonych strat i licznych Korzyści 
wypływających z zaprowadzenia parowćj Żeglagi. 


Dopuśćmy, że gdyby statek parowy sześć razy 
tylko mógł pójść do Odessy i nazad wrócić, — i gdyby 
z wodą mógł ciągnąć za sobą dziesięć tylko galarów 
z ładunkiem 3000 czetwierty, a zaś pod wodę także 
tylko 10 galarów mógłby na powrót remorkować, i 
że tylko do Majak ciągnąłby galary; ztąd zaś przewo- 
ziłby do Odessy tenże sam lub inny nieco cięższy pa- 
rowy statek owe na galarach za sobą przyciągnio- 
ne 3000 czetwierty, podzieliwszy je na kilka razy, 
wtedy korzyści byłyby następujące : 

a) Na każdym galarze jest straty przy 
najlepszćm onego sprzedaniu 100 zr. m. k., 
przeto parowy statek remorkując przez 6 
razy 60 galarów, oszczędziłby nam straty 6000 zr. 
- b) Za każdym razem prowadząc za sobą parny 
statek ładunek 3000 czetwierty, oszczędziłoby 
się na najęcie fur z Benderu do Odessy, któ- 
rym płaci się po 1złr. m.k. od czetwierty, 
a czasem naweti więcćj; przeto do roku 0- 
szczędzony wydatek na fury byłby . 18000. ,, 
c) Galary ciągnione tami nazad parowym 
statkiem niepotrzebowałyby, jak teraz po 4 
flisaków na galar, ale najwięcćj po jednemu; 
na każdym z 60 galarów 180 ludzi, po 30 
złr. m. k. oszczędziłoby się przeto 
. a) Bardzo wielkie koszta i trudności w holo- 
waniu galarów próżnych z Odessy do Ga- 
licii, zmuszały sprzedawać tamże wory i 
namioty, na których sprzedaży znaczna jest 
strata. Dwa miesiące bawiąc w Odessie, 
zaledwie znalazłem kupca Kopel Harlat z 
Bałty, który dla tego tylko kupił u mnie 
3000 czetwiertnych worów , Że ich potrze- 
bował na przewiezienie pszenicy, zakupio- 


5400 ,, 


náj w Bessarabii, i on jeden tylko podał mi 
za sto worów czetwiertnych (na jeden wy- 
chodzi 47, arszyna worowiny) 42 rubli 
srebrnych; kupcy zaś odescy mnićj dawali; 
przedałem je więc jemu i za 300 worów 
czetwiertnych, które w domu blisko 100 złr. 
m. k. kosztowały, wziąłem 36 rubli srebr., 
a więc mnićj niżeli 60 złr. m. k.; traci się 
na 300 worach . . E uR 

Na sprzedaży 6 półsetków płótna uży- 
tych na namioty do galarów, traci się naj- 
mnićj A 


40 zr. 


„Al PT, 15, 
Parowy statek może wory i namioty re- 
morkować, które mogą dłużój niż na jeden 
rok służyć. 

Koszia wyładowywania dwumiesięczne- 
go wynoszą, podług wyżćj umieszczonego 
obliczenia, na każdy galar 83 złr. m. k. 
Żegluga parowym statkiem zmniejszyłaby 
je więcćj niżeli o 7%, części, a przeto wyno- 
siłyby zaledwie 38 złr., zatem oszczędziłoby 
się znowu na każdym galarze 


Więc razem ubędzie nam wydatków . 
które, jeżeli statek sześć tylko razy do roku 
pójdzie , pomnożywszy przez 60. galarów, 
dadza SUMA GG. 3 einn a 
która powinna być policzona na korzyść pa- 
rowego statku. 

$. 3. Z tego rachunku okazuje się, Że parowy 
statek, idąc tylko sześć razy do roku do Odessy,. 
oprócz niezliczonych pożytków i możności korzy-- 
stania z dobrych cen (z których przy kilkomie-- 
sięcznóm wyładowywaniu, przypadkowo tylko, ale: 
nigdy z. pewnością nie mogliśmy korzystać) W sa- 
mem oszczędzeniu niezbędnych przy teraźniejszćj: 
przesyłce galarami wydatków, przyniesie rocznie: 
36180 złr. czyli każda jego wyprawa do Odessy 
może oszczędzić 6030: złr.; w latach zaś pomyślnćj 
wody mogąc iść przynajmnićj dziesięć razy, może 
wrócić cały kapitał wyłożony na jego kupno a nawet. 
pokryć wydatki rocznego swego utrzymania. 

$. 4. Statek parowy o sile 60 koni ; nie głę-- 
bićj nad 18 calów idący w wodzie, cały Żelazny 
tak zwany bateau remorqueur, sprowadzony z Fran- 
cyi lub z Anglii, będzie kosztować 40—45000 złr.. 
m. k. W tym celu przedsięwziąłem już stosowne: 


50 p 
105 ,,, 


6030 ;,- 


aś 450 


roki i porobiłem zapytania, na które skoro otrzy- 
«mam zaspokajające odpowiedzi, nieomieszkam w swoim 
czasie dodatkowo publiczność zawiadomić. Co się 
zaś tyczy rocznćj płacy kapitana i fiisów , jako též 
wydatków na utrzymanie statku i galarów, to tego 
nie možna teraz z dokładnością obliczyć. Jednakże 
koszta rocznego utrzymania parowego statku, naj- 
"wyżej obliczone, mogą być następujące: m.k. 
Płaca dla kapitana . c 2000 zr. 
Płaca dla 5 ludzi, potrzebnych do usługi 
statku, każdy po 200 złr. ć 
Na każdą podróż do 1000 cetnarów sko- 
ksowanego węgla kamiennego, a zatem 
na 6 jazd licząc cetnar z przystawą po 
20 kr. m. k. wyniesie na rok 
iProcent od włożonego kapitału 45000 złr. 
m. k. na nabycie statku parowego, z do- 
datkiem procentów powyższy kapitał u- 
morzających *%,,, wyniesie ż 
-Na oliwę do maszyn, pomniejsze napra- 
wki i na nieprzewidziane wypadki, 
rocznie . 


1000 ;, 


2000 ;, 


4500 p 


500 ,, 


Razem 10000. zr. 


*Przypuściwszy Że parowy statek sześć 
razy tylko do roku pójdzie z Ko- 
Topca do Benderu lub Odessy i na 
powrót, więc na każdą wyprawę 
potrzeba wydać SE. 

'Powyżćj w $. 3. wykazałem Że paro- 
wy statek za kazdą swoją wyprawą 
oszczędzi . . aż 

«wydatków Rab szego. 6 0 gala- 
rami ; 

<a zatem statek parowy za kazdą swo- 
ja jazdą oszezędziłby 

«czyli około 1000 dukatów. 


1666 zr. 40 kr. 


6030 19 77 93 


4363, ,, 20 n 


$.5. Progi pod Jampolem , które dawnićj 
„miano za największą zawadę spławu na Dniestrze, 
nie są tak straszne, jak sobie wyobrażano. Były one 
dwa razy przeglądane przez inżyniera de Vollan 
«w r. 1798 i 1795. Część skały sterczącćj nad po- 
wierzchnią wody i będącćj głównie na zawadzie, 
rząd rossyjski kazał prochem wysadzić i w Jam- 
polu postanowił osobnego urzędnika dla oddania 
„pomocy statkom w razie potrzeby. Wprawdzie 


skały granitowe w poprzek rzeki sterczą jeszcze 
w wodzie, jednakże środkiem jest przejazd wolny 
i wygodny dla spławu galarów na 7 lub 8 sążni sze- 
roki a najmniejsza woda na tćj katarakcie bywa 8 
stóp głęboka. Wszystkie rozbicia się galarów, jakie 
tylko kiedy zdarzyły się, były skutkiem pijaństwa 
i niezdatności flisów: którzy nie trzymając się prądu 
wody, tak zwanćj przez nich matki, bywali rzu- 
ceni na mieliznę lub kamienie, będące tu i ówdzie 
na płytszych miejscach. 

Aby progi módz przejść z galarami bez szwanku, 
trzeba o czwierć mili przed [progami przybić z galą- 
rami do lądu i ztąd pojedyńczo každy przez nie spu- 
szczać samym środkiem największym prądem na w0- 
dospadzie. Najzdatniejsi i najtrzeźwiejsi wybrani fli- 
sacy powinni kazdy galar przez progi prowadzić : 
bo jeżeli mnićj doświadczeni, chociażby z najlepszemi 
chęciami , lub nietrzeźwi flisacy| będą spuszczać ga- 
lary, zwłaszcza w zbyt krótkich odstępach jeden za 
drugim, to się trafia nie raz, że galar niepuszczony 
głównym prądem wodospadu, poniżćj onego z gwał- 
townością rzucony bywa na odmiał, gdzie musi 
zagrząznąć, i jeżeli drugi — nim tamten na głębszą 
wodę. zdołano zepchnąć - — zaraz nadszedł, więc bye . 
wały przypadki, że zawadziwszy o tamtego, albo go 
rozbił, albo się sam nadwerężył. Przeprowadziwszy 
tym sposobem pojedyńczo każdy galar przez progi, 
potrzeba poniżćj wodospadu o kilkaset sążni, lub we- 
dług położenia miejsca i dalćj, powtórnie przybić 
z niemi do lądu, a: rozsadziwszy znowu flisaków 
na swe dawne miejsca ruszać dalćj. Takim spo- 

sobem moje galary w przeszłym roku przebywały 
progi pod Jampolem iniedoznały Zadnego szwanku. 

Przejście zaś statków parowych wraz z galarami 
przez progi jampolskie będzie się odbywać podo” mym- 
że sposobem. 

Statek parowy Żelazny o sile 60 Koni, jako 
lokomotyw, będzie ciągnąć za sobą dziesięć naj 
mnićj galarów z pszenicą lub zinnemi towarami, przy- 
czepionych łańcuchami jeden do drugiego. Przyby- 
wszy do progów, dla uniknienia wypadku rozbicia 
się galarów, — coby musiało koniecznie nastąpić, 
gdyby cały długi ich szereg razem wodospad prze- 
bywał — statek parowy odhaczy się od galaru i te 
jeden od drugiego, o czwierć mili przed progami 

i zwolniwszy ogień pod kotłami, najprzód «puści 
się sam statek, a gdy ten szczęśliwie przejdzie i. 


poniżćj progów na bezpiecznóm miejscu do lądu 
zawinie, spuszcza się galary pojedyńczo, galar za 
galarem, to jest nie pierwićj puści się drugi, trzeci 
i t. d. aż pierwszy przejdzie i przyszedłszy do 
statku parowego, do niego znowu przyczepiony 
będzie. Poczóm cały tabor ruszy w dalszą podróż 
i nie zatrzymując się już nigdzie, przybędzie do 
Benderu lub Majak. 
$. 6. Statek parowy mógłby holować z Odessy 
sól morską w okolicę Kamieńca Podolskiego, którą 
teraz czumaki w głąb kraju do kilku gubernii na 
osi dowożą. Prócz tego statek parowy na ciągnio- 
"nych za sobą galarach, mógłby przewozić do nas 
woły, licząc na każdy galar przynajmnićj sztuk 30, 
które teraz w dobrej tuszy kupujemy w Bałcie, Han- 
czykraku , w Budzaka i za Odessą w okolicach Kry- 
mu ; przeto zapobiegłoby się schudnięciu ich w cza- 
sie dotychczasowego pędzenia przez 70 mil drogi, 
a zatóm u nas na stajniach niepotrzebowałyby tylko 
połowę. teraźniejszego karmu, a przy tak znacznem 
oszczędzeniu , znacznie większą ilość bydła mogli- 
byśmy utrzymywać. Podobnież surowe skóry, które 
w Odessie są bardzo tanie, możnaby tam skupiwszy 
przywozić dla naszych garbarń. Nareszcie mogli- 
byśmy naszą wódkę, którćj tak wielką mamy obfi- 
tość, spławiać do portów tureckich, włoskich, fran- 
cuzkich ,, angielskich, holenderskich i t. d. gdyby 
nasz. rząd, troskliwy o dobro naszego kraju, raczył 
nam wyrobić pozwolenie do przewożenia jéj iran- 
sito przez Rossyę do Odessy, bez nadwerężenia je- 
dnakże istniejących praw kabakowych w tém pań- 
stwie. Statek parowy ciągnąc za sobą dziesięć ga- 
arów, na każdym po 1000 cetnarów wiedeńskich 
prowadzić może, aže 15 garncy okowity czyli spi- 
rytusu ważą cetnar wiedeński, więc parowy statek 
„mógłby. na jeden raz 150000 garncy okowity pro- 
wadzić transito. do Odessy. Niemała także wypły- 
nęłaby. korzyść dla parowego statku z przewożenia 
sód do Odessy i z Odessy, zważywszy Że chcąc 
teraz z Brodów tam lub ztamtąd do Brodów do- 
Stać na. osi, potrzeba E kilkadziesiąt rubli 
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Sai nie eo 0 połowę tanićj, ale tóż i nia 
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wnie prędzćj niź na osi przewozić. — Przewóz tych 
i tym podobnych artykułów nie tylko pokryłby ko- 
szta powrotu statków z Odessy, ale spłaciłby jedna. 
część, a może nawet i całoroczne utrzymanie ich. 


$. 7. Powiedziałem wyżćj w $.1. cz. II. Że teraz 
idąc do Odessy, na kazdy galar, oprócz kapitału 
włożonego w kupno 500 korey pszenicy, trzeba było 
mieć gotówki mnićj więcćj 1000 złr. m. k. na po- 
wyższe wydatki. Przeto mała tylko liczba producen- 
tów i spekulantów mogłaby się znaleść, którzyby 
dla braku gotówki większe partye zboża mogli po- 
syłać. Statek parowy zmniejszyłby te wydatki prze- 
syłki przynajmnićj o większą połowę, a tem samem 
ułatwiłby handel zbożowy. 


$. 8. W roku 1843, a pierwszym mój wypra= 
wy do Odessy, puściłem się w 12 galarów, które 
potóm w drodze na jedenaście przeładowano. Na. 
każdym galarze było mnićj więcćj 500 korey, czyli 
300 czetwierty pszeniey; a Że czetwiert. ważyła 
w przecięciu po 10 pudów i 1% funtów , co znaczy 
412 funtów polskich, przeto ładunek kazdego Soru 
z dodaniem wagi ligarów i tarcie pod worki, ciężar 
worków i namiotów, oraz czterech ludzi na nim 
wraz z pakunkiem ważył najmnićj 1000 cetnarów 
wied. czyli 1880. cetnarów polskich. Moje gałary 
były robione u mnie. w Koropeu, i ztąd obciążone, 


każdy ładunkiem „około 500 korcy pszenicy (pomimo 


ich złego kształtu) głebićj nad 18 calów w wodzie 
nie zanurzały się, odbiły od lądu dnia 28. czerwca 
1843 roku. 


(Dokończenie. nastąpi.) 


Katechizm dla sadowników. | 


Dziełko nader użyteczne przez Towarzystwo 
pomologiczne morawskie wydane, zalecamy miłośni- 
kom w celu upowszechnienia pielęgnowania drzew 
owocowych w naszym kraju. Dostać go można 
w Bernie przez wszystkie księgarnie krajowe (Kate 
chismus der Obstbaumxucht. Brünn beim RZE 
zi Diebel.) 


Rx. Redaktor T. W. Kochański, — Wrukiem Piotra Piliera, 


